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/ Wielka irs n ife s ła c ja  ludności lwowskiej*
\

Polska-dotrzymuje warunków rozejmuj
LW Ó W  21. listopada. Rozbite zupełnie od­

z ia ły  ukraińsk ie uciekają tłumnie* tr RierunFsn 
S tanicy polskiej nad Zbrunzem, gazie przepro 
S adzane ies t z c a łą  sk rupu latnością  ich roz- 
St ajanie.

Z m iarodajnych  k ó ł wTrszawskich donoszą,

że rząd  polski z najocięPszą &ers?sścią będzie 
przestrzega}' warunkó w umowy preiim inaryjnej 
z Resyą. Każdy cddzia i zbrojny, walczący z 
Rusyą somiechą, który przekroczy granicę po l­
ską, zostanie ufcezwładniony przez ro zb ro ^ n ie  
i odesłany daleko r a  Zachód. I

Ki 2 będzls dekorpwan a  tfcrsńc ó~&r
Lwowa.

LWÓW, 21-yrD listopada. Referat prasowy D. O. 
G. Lwów, zawiadamia, że z powcda krótkości czasu 
hieroiżdweir było wyczerpujące zestawienie Lsty O-

bnr. nie b rd .la  t j  fcrowsiflji K-zyżcm WzTe:znycti' 
Wobec ‘pcdniosirmych '*w „Dzienniku Ludowym1" 

tnkrynńnasyi i f.rct:s:ów przeciw niewłaściwemu roz.
bronców Lwowa, odznaczonych „Krzyżem Wale-j działowi odznaczeń, powyżej podań: obwieszczenie 
cznych““. Web;:* tego podc^cs uroczystości daia £2. i przyjąć trzeba z eałem uznaniem (Red1.'

0 koETsuI^ł n iem ieck i w e L w otiIs. ,
WARSZAWA, (Pat.) Jak podają Disma, rząd j wojną. Decyzya rządu polskiego n '.stąpi orzsdsta. 

Oteirłockl zir-ócit się da rządu por/kiego z prośbą c wteniu opinii naczCnych włócz galicyjskich, czy zatho- 
^1-Ż.nJć wz; Lwowie kona.rlutu niemieckiego, powo- dzi potrzeba wznowienia tej placówki .niemieckiej, 
łując się na okoliczność, żo konsulat ten istniał pizcd ' —

]ssccze  urzęduje.
WARSZAWA. Pat. 21 listop.* Biuro prezy- 

dyalne m inisterstw a skarbu  podaje do w iado­
mości :

Dnia 20 bm. m in ister skarbu  przesłał p r e ’ 
zydentówi m inistrów  list, w którym  p .osił o 
^ d n i e n i e  go ze siapow jska m in istra  skarbu. 
I'an prezydent m inistrów  zaprosił p in .n is tr j 
5kai bu na  godzinę 6 wieczorem Jo  siebie, gdz.e 
Wyraził m u życzenie, ab y  zre t.row ał na radzie 
hunistrów  program  ekonom iczny iządil, któryby 
fca polecenie rady m nistrów  przy współudziale 
kom itetu ekonom icznego m inistrów  zoslał opra 
Cowaoy. P. m in ister skarbu w yraził swoją zu- 
P tłną na to gutoweść, zastrzegając się jeanak  
Wyraźnie, że to będzie jego ostatnia urzędowa 
Czynncść.

KR0L NORWESKI O PIŁSUDSKIM 
WARSZAWA. (Pat.) 21. listopada. Poseł 

Polska w Chrystjanji Pruszyński był Drzyj ety 
Przez królew ską parę. W cżasi-.* rozmowy o Poi- 
sce król Haakoti w yraził podziw dla świetnej 
Waleczności arm ii polskiej. M arszałek Piłsud- 
*ki — mówił on — obronił Europę od niehezpie 
kzońsiwa an a id iii.

 ̂ m sryka *ni& uzna scw .et& w !
HORSEA. 21 lisop /(P at.) z \Vraszyngtnnu 

donoszą, z z  rząd  Sfunóco Z jędnoczcnych nie 
uzna rządu soęoielótu, chociażby chodź ło  je­
dynie I tytko o uaw iązanie stosunków  h an d lo ­
wy: h.

PRZECIW SC METOM,.
KROLEAATEC (Pat.) ,,KónigsE>orgsr Atlg. Ztg.““ 

donosi z Hjlsin.«z!ors.i, że n d .s ły tam wiadomości 
z których wynika, iż w zachodni ;.j Syberyi wybuch.o 
powstanie przeciw sowietom. Powstanie ma chara­
kter ogó.no-shlopcii i ebejmuje obszury Tomrfca, Ta- 
raszyna, Kurguaiu i ;.biiża cię aż oo Uralu.

 -
rCipprzejsdnana F ra n c ja .

PARYŻ, 21 listc . (P«t.). „Chicago T rib u n e“ 
podaje 7- Genewy nogioskę, że Viviani zagrozi! 
przedstawicielom zw olenników dopuszczenia N e- 
ui.ee do L'gi narodów  lorm a ncm u itim aiu in , 
że fran ey a  ,tpys'ąpi z b 'g ., jeżeli Niemcy bęoą 
do mej dopuszczeni Zażądał on, aby decyzya 
eo do dopuszczenia^Nieniiec. była odroczona na 
G miesięcy po un iu  1 m aja 1921.

l £  i  MMS2!i f i l u t
Z  okazyi odbywającej się we Lwowie w dni ch  

20—21 bm  konfereocyi P. P. S. W schodu,ej 
M aiopoiski, zw ołała Rada Roootnicza

wiec publiczny 
w wdelkiej sati F ilharm onii, na k tórem  re P ro  
wali deleghci C. K. W . z W arszaw y i posłowie. 
Już p rz ,d  zapow iedzianą godziną tłu m y  robo 
tników, inteligencyi i m ieszczaństwa wypełniły 
ssczelnie nie tylko salę F ilharm onii, ale i bo­
czne' kurytaYze gm achu, W iec ten tak pod 
w-ględem  olbrzym iej liczny uczestników  jak  d 

owagi przebiegu, w ypadt prawdziw ie im ponu­
jąco. Nikłe konw entykle nar jdow ych den o k r a ^ 1 
?ów przy zum knięiycu drzwiach i pod ochroną S 
poiicyi i M. S O-wców, — w zestawieniu z tą  
potężną m anilestaćyą jaskraw o dowodzą, że bwóra 
czerwony jes wyrazem  ludności naszego kreso­
wego r* usta.

Po zagajeniu wiecu p rzet tow. Szczyrlta i 
wyborze do prczydyurr tow. Lisiewicza Lwów, 
Oktaw ca (Borysław) i Sucharskiego (Stryj) prze­
m ów ił tow. poseł fdiedżiaJftoroski, przybyły z 
W arszawy. Mówcie om ów ił dzieje wysiłków re- 
.akcyi zmierzającej do narzucenia. Polsce insty- 
tucyi Senatu. W»yyr.tkie popraw ki posłów  so 
cyalistycznych reakcyoniści odrzucili; o b e a ^ j
sztucznej w ięhszcści sejmowej nie w jjnb  decy*

,  r dować ^  
w tej sprawce, o t tm  w inien ca ły  naród  decy­
dować i do tego zm ierza Polska P arty a  Socya* 
iistyczna. (Długotrw-aie oklaski na sali). I ten 
projent przeciwnicy nasi odrzucili, (o też zw ra­
camy się do całego p ro leta ryatu , do w łośc.ań- 
stw a i inteligencyi. Obecnie panuje nędza vr 
społeczeństwach europejskich jak  za czasów 
światowej \vojny. F a la  reakćyi w zm aga się a 
kapitalizm  znalazł m im ow olnego sojusznika w 
kom uniźm ic wałczącym również przeciw  idi* 
socyaiizmu. ,

IMp jedtiah jesteśm y 
i jak odrzuciliśm y najazd ze W schodu, tak  
odepchniem y i napływ ającą reakcyę z Zachodu f 
Przyszłość naszą zbudujem y trudem  i pracą, 
(Oklaski i braw a.)

Nasi m ówca tow poseł* ZlemięckJ, wska- 
zuSię, że jUż od 2 la t walczymy o pokój, gdy pra- 
wiaa słale dzia ła ła  na  rzecz wojny

R eakcya rzucała  nam  kłody pod pogi, zw a­
la  nas agentam i bolszewickmii iłd. (Okrzyki: 
hańba i n!)

Pokój ryski nie jes t doskonały, nie gwa­
rantuje niepodległość, narodów  kresowych, lecz 
ma n asza  to w .na. Zaw ikłam  w wojnę n a  innym

y
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( Siedzi ptaszek na drzewie 
I ludziom się dziwuje \
Że to źader. z nich nie wie, 
Gdzie szczęście się znajduje.

(Asnyk).

r~ * '

z wyjąłKiem pani Babskiej
która wiedząc, iż

szczęście jest
■  ' m b  r

k u p ili dnia 2 listopada r. b.

,,C.7-0 *v■ ■ : yi
i

 ---------------------
froncie, straciliśm y Śląsk cieszyński, re fo rm y ,: 
in teresy  ludu pracującego nie mogły być korzy- j 
slnie załatw ione ,lecz w okresie z lhża jącego  
się pokoju m usim y zbudować ład  dem okraty­
czny w państw ie.

N arodowa dem okracya stale wichrzy, s ta ­
ra  sia  o nowe urzędy jak  dawniej w ROP., by 
je następnie 'zwalczać, gdy irem a  w nich więk- 

» szóści. opiskuje w Poznanie przeciw  Naczelni 
kowi Państw a, walczy o istnienie senatu, bo 
wie, że przez 2 la ta  istn ien ia państwa,- m asy 
luuowe dojrzały  i oceniają tych w steczników 
należycie.

Bzc^d koalicyjny, dobry w  tym  czasie kiedy 
w -óg nacierał, dziś już nie na czasie i dzisiaj 
walczymy z -eakcyą o popraw ę finansów  pań­
stwa, aprow izacyi, sanacyę urzędów, o ustaw o­
daw stw o ludowe; i o zniesienie środków  repre­
syjnych, bo m usi nastać  ustró j spraw iedliw y 
—  socyalistyczny (braw a i oklaski).

, Zjawienie się na trybunie tow. posła Mo- 
racztwskit go, w tano długotrwale owacyą. Tow. 
flo raczew ski przedstaw ia, że w czasie wojny 
i meszi cęść z nią zw iązanych, św iadom ość m as 
miizwykle szybko dojrzała  w całym  świecie. 
Kapitarzm sam zadał sobie cios śmiertelny. Sny 
pańszczyźniane reakcyi naszej są śm ieszne i 
spóźnione. Narodowa dem okracya n :em a rzeczo­
wych argum entów , przeciw  nadchodzącem u zwy­
cięstwu naszych idei, więc w ysuw a głupie za- 
łzu ty  osobiste.

W oina wv kazała, że nie kapitał lecz praca 
jes t najw ażniejszym  czynnikiem  w świecie, to 
też lud pracujący, dem okracya zwycięży. Przez 
przeciąg 2-miesięcznego rządu robotniczo- chłop­
skiego, • cq tylko m ożna było, to uczyniło się. 
W prow adziło się 46 godzinny tydzień roboczy, 
ordynacyę w yborczą 5-cio przym iotnikow ą do 
sejm u, do miasfc i do gmin. (Oklaski.)

,rLr reakcyą walczyć będziemy, chociażby 
i obstrukcyą w sejmie, a  uśw iadom ienie m as, 
doprow adzi n as  do zw ycięstw a, (burzliwe o- 
klaski).

Tow. poseł Dlamand ośw iadcza, że obecne 
czasy są  nad w yraz ciężkie w codziennym  ży­
ciu, a jednak potom ni mówić będą, że szczęśli­
wi ci, którzy je przeżywali. p rzewroty zm ieniły 
ustro je narećów , lecz ludność chce już obecnie 
zyskać należne je szczęście i stąd  w ypływ ają te 
m arzenia o dyktaturze proietarvatu . N:e gwał- 
rem jednak an i dekretem  i niszczeniem , lecz 
drogą rozwoju buduje się przyszłość i szczęś­
cie. Nie dyk ta tu ra  m niejszości, lecz świadom ość 
socyalna większości, poczucie, że jeunostka a 
ogół to jedno, da  zwycięstwo. (D ługotrw ałe b ra­
w a i oklaski).

Dziś dem okracya zagrożona przez reakcyę 
i przez m niejszość, k tóra chcc dyktatury . W 
Niemczech zw alczano zaciekle socyalizm  lecz 
tolerow ano kom unistów , bo unkrowie wiedzą, 
że po nich- przyjdą do steru , W sejmie polskim 
reakeya nas zw alcza. W obecnym  rządzie tow. 
Daszyński jest m inis rem pokoju, i tylko te r cek 
m a do spełnienia. (D ługotrw ale oklski" i okrzy­
ki *hiech żyje D aszyński") 1

Za resztę działalności rządu  nie bierzem y 
odpowiedzialności. Celem naszym , jes t pokój i 
rząd  lu d ó w / ,!  choć nas dziś w sejm ie nie wielu, 
wraz ze stronnictw am i chłopskiepii zwyciężyć 
m usimy, bo chcem y widzieć Polskę szczęśliwą, 
urodzajną, chcem y chłopów uczyńić świadom y­
mi "społecznie, chcem y przem ysł podnieść, zro- 

, bić lud szczęśliwym .
Poseł RaUsncr w skazał na odbyw ającą -się 

konferencję wschodniej Małopolski, k tó ra w ,az 
; h m  zebraniem  m a n fm dać broń trw a łą  r a  

przyszłość. W iec jest odpow iedzią na w ichrzenia 
naszych przeciw ników  w k ra ju , gdzie m asv lu- 
dowe stoją pod czerwonym  sztandarem  (Oklaski)

Niegdyś byliśm y odosobnieni, dziś walczą 
wspólnie z nam i chłopi, inteiigencya i mie 
szeźaństwo.

Jaki rząd — tak a  przyszłość państw a. Rząd 
ludow y trw ający 2 miesiące d a ł podw aliny sze 
rok«e, a rząd b u rżu azijn y  Paderewskiego, Skul­
skiego, Grabskiego zło /y ł św iadectwo nieudol- 
rośei i Polskę przyw iódł nad  brzeg przepaści. 
Dopiero Daszyński i P. P. S. poł żyli koniec 
wojnie e o n a  zawsze będzie ich zas.ugą. (Oklaski )i. 
Mówca wznosi okrzyk n a  cześć P. P . ó. <•

S  ‘ .......  t  ■

I
2

Po przem ów ieniu posła Hausneha tow. dr. 
Stupnichi odczytał nast. re olucye, które zostały 
jednogłośnie jirzyjete. Pezolucye te n rz m ią :

„Zgromadzeni dnia 21 lislonada 1920 roku 
w wielkiej sali F ilharm onii we Lwowie na m a 
nifesta yjnym  wiecu obywatele. Lwowa łącznie 
z reprezentantam i klasy p rasu jącej całej fólału- 
pols.ii, ucLwala ą : .

1. W yrażając n a ;go:ętszą cześć i uznan e k ’u» 
bowi posłów cya.istycznych w Sejmie usiawo- 
d wczym za w> iw alą pracę nad doorowadze* 
niem da pchojt' z Rosyą i spacyfilow aniem  
V\ scLiOdniej Luropy, wyrażają nadzieję, że cizię U i 
w |ły w o m  pizedstaw icid i po skiej klasy p racu ­
jącej pokuj ostatecznie zaw arty zostanie, aby st-.ć 
się podstawą nowego życia s ( óleeznegn i k u ltu ­
ralnego skrw aw ionych t-k ln ie m i zm aganiam i 
wojenneini ludów.

2. Zgrcm a ..eni stwierdzają, że budow a pań­
stwa pol-kie„o oparta  bvć musi na podstawie 
dem okracyi i -e tylko peinia praw  polityc2 ych

społecznych z >g* aruntow anych klasie p <cu- 
jącej w k o n sty tu c ji P aństw a może zanewnić 
Polsce trw ały  byt i st ć sie punktem  wyjścia 
dla [ ełnego i wszechstronnego lozwoju wszy t» 
kich sił ku ltu ra ln y ch  i społecznych narodu  poi* 
skiego. Zakusy reakcyi m erza ąee do oparci ■ 
władzy w p;,ń twie na uprzyw ilejow aniu klas 
p r i z wprow ad cnie reakcyjne0o ustroju państw a 
z 2«iz owym sejmem uważają za godzenie w naj­
istotniejsze podstaw y bylu Polsk.. Zg om ad en 
w .y w a ą  klub P. P. s. do wytrwania na zajętym 
przez się ro roalce p r e c u  S .naioooi stanom sku
i zapewniają, że w walce tfcj zawsze nuitć hędz e 
za sobą m iliony polskiego ludu  miejskiego i wiej­
skiego. ,

rOiecFi żyje Polska Łudotoa I
Miech żyje Rząd robutniczo-GPłościuńshi I
Miech ż je  P. V. S .P  ' * '

Zebranie skończyło się okrzykam i na cześ 
P. P. S. i | osłów, poczem o śpiewano hym n 
Czerwonego s .ta n d a ru .

Znany ks. Palueb nie om ieszkał na k rń cn  
urząozić wesob-r o intei mezza i już po zamknię 
d u  w ieiu  /au iterpeiow ai tow. posła Moracz w 
skiego, dlaczego Lędąc m inistrem  i ie _ b ionil 
L w o w a1? Dla czego P. P, S. walczy z religią?

Na interpelacye te 0 'łpowiedział in form u­
jąc  nie czu,ąeego śniieszn- ści swych występów 
k i dza p seł MOraczewski, że zostawszy 17»go 
is!op.,da pis zyuentem  m inistrów  już 21 i s o  

pada w ysL ł odsiecz (pułk. Tokarzew skieto) d  i 

Lwowa. M inister Pa ierewski zaś dopiero po 
5-ciu m ie -ą c ic b  zdobył się pa więk ze i osiłki.

Tow. Cu .frargfci zaznaczył, że P. P. S. nigdy nie 
walczyła z irdigią, to sprawa prywatna koż&go, lecz 
źle czyni kLr, że zawszą idbie4z reakcyą pr.euw  m u.1 
som ludowym. Dlatego też Żądamy, aby ksiądz w myśl 
nauk ZuLż/ciob chrześcijaństwa zamuwał cię tylko 
sprawami kościoła, a nie byl jako urzędnik państwa 

I wciągnięty w wir walk partyjnych.

Po odśpiewania pieśni „Czerwonego Sztandaru"' 
wiec zosłał rozwiązany o godż. 2-gLj pepe:.

Ta potężna ir  mif-estacya jest potężną odpowid- 
dzią na senatorski)? zapędy endeków ł icli ’ błazeńuM 
politykę. , •

TRńGEDYA WRANGLA.
LYON. (Pat.) 21. listopada. A dm irał Marfell 

i przebyw ający w Rosyi genarał Du Mesitil ora* 
wojskowa ręisya francuska i ludność francuska 
przebyw ająca u  W rangla, przybyli 18 h. 'ń. 
do K custautynooola, gd; i ; przybył tak ie  W ran- 
gel. Ogćłcm p -zy ty ło  103.033 uahodźców, z te­
go 25.03C cyw ilnych i 80.C00 wojskowych.

 -
A CI TU POCO?

MADRYT. (Pat.) W sprawie uaziału w Htszpanh 
w wysyłce db Wi'na między narodowych wojak, -miaL 
ster spraw izagranicznyc-h ogłasza, ż? rząd hiszpań­
ski, który pierwszy przystąpił da Ligi narodów, nie 
może uchjlić się od wzięcia uaziału w dz.clo powsze­
chnej pacyfikacyi. Udział Hiszpanii oapowiada roli, 
jaką ora ougrywalc od camego początku konfukU 
europejskiego (?) Red) '

- —
Prawo w yborcze dła ftobiet 

we Włoszech.
BERLIN, 21 listopada (Pat.). 2 R«ymu ó t  

noszą: że Izba deputow anych uchw al.ł a wczoraj 
240 g 0 'a u  i przici v 10 dodatek  du ustawy 
i r/yzr.aiącej l ob elom  rów ne „ 'pra*o wyborcze. 
W niosek <, pr/yznan ie tuk ieg i p raw a podtfice* 
tein i żo 'n ier/m n z istał ud zurony. 
MMa a a mM— g

i

/ ,'owinif ^  dnia.
Lwów, 22 listopada. 

REPERTUAR ""F.ATPU MtEJSKIFGO WS I.WOWlEt
PcuiedziaR k 22 1 s topada o jjodz. 7 wieez. w drag4 

rocznicę osw obodzenia  L v o w a  „Kordyan*, poem at 
J. s łow ack iego  w 10-ciu óbraz fh — wznowienie.

Wtorek 23 listopada o godz. 7 wiecz. „Rozwódka*, 
i peretka. ;

-
P o d  tlzenfe' Za.ządu Uniwersytetu Ludowe­

go l;n. k .  Mickiewicza, odbędzio się we wtorek 
o godz. 7. wi ;cz. w lokalu w łasnym .

S kradzione depojyly. P. R o/alia FCasel przed 
dwom a mies ącam i duła do p rze  how ani i Jo* 
efie Skibińskiej /am . przv ul. Kord ckieco !■ 

33, kosz z bielizną i garderobą. W czoraj z a u w a ­
ży a K w nim  b rak  rzeczy w artości 4O.flt)00 
m arek.

P. Bożena Prochaska w kw ietniu  br. dała 
swó kosz /. gar h-robą uo prze ho w m ia Helenie 
Krz> m uskiej, nam. jirzy ul. Zyb! ki wicza 22« 
Oncgdaj zauw ażyła brak. w ielu izeczy, wartości 
lO.uOU Alk
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P po gram  u ro c z y s to ś ć ! wi cTrugą ro c z n . 
osw obodzenia  L w o w a  d. 2 2  listopada

O godz. 9 30 przyjazd Naczelnika Państw a i 
pow itanie na dworcu poczem N aezen ik  P ań ­
stwa uda się u licatn . Leor.a Sapieuy, K operni­
ka w s ó d  szpaieru woj-k, szkół M. S. O. na 
ńr-izę św. pod pom nikiem  Mickiewicza, celebro­
waną przez Ks. Arc\ b. Dra Biczewskiego.

Po mszy wręczenie orderu „V irtuu M ilitad“, 
•"eprezentacyi m iasta i p rz . pięcie go do tai czy 
berbo -ej m . Lwowa, a n asb n n ie  dekorowanie 
obiońców  Lwowa .K rzyżem  W aleczn .ch* . Po­
chód p r/ed  Batu z, w którym  wezm j udział 
Naczęln k Państw a. Ba ta miejska, reprezentacye 
władz cyw ilnych i wojskowych i delegicye —

Rzeczywiste kaszta wojanne.
Je  len z naiznakom it Zvch bankow ców  an ­

gielka ich. p. Eaga" Crammond usiłow ał w wy 
bładz e prz dstaw ić rzeczywisty bilans wojenny 
dla Anglii. d» m inist. angielskich, Indji i dla 
całego państw a angielskiego; dalej dla F ram  yi, 
W łocn, Belgii, Hiszpanii; Japonii, Stanów Zjó 
dnoczon tcb , Niemiec i innych  krajów’ W obec 
różnorodności a często i b rak u  źródeł pom ocni­
czych m aieryał jest oczywiście różny co do w a r­
tości, a rezultat nie wszędz.e jednakow o pewny. 
Należy go tedy uzupełnić.

Co się tyczy Np. miec, p. C ram m ond liczy 
V artość tery* >ryow utraconych  (Alz icyi i Lota­
ryngii, Poznańskiego, P ru s zachoduieb; kolonii 
i jak się zdaje Gorm-go aiąskai n i  70 m il ar- 
dow m atek , stra  ę zaś w kładów  w daw nych ko 
łom ach n .em ieek cb  i w innych krajaeti obcych 
na dalszych 30 m iliardów . Do tego należy do- 
iczvc su a tę  okrętów , m onet i innych  dó r  ne 

około 12 m iliaidów ; spadek w artości fabryk, 
Warsztatów, kolei, m osiow , o rć g ; doKÓw, bu 
dynków , dom ów — dalszych 12 m iliardów  i 
ska ilalizow aną v .artośi pen»yi w ojennych 40 
m iliardów  m arek.

Czym t  >
na oęó? s tra tę  164 miliardów murek.

Lic ąc, że w alu ta  niem iecka dojdzie do 50 
firoc. pr-edw ojennej w aluty, przyii uje się w ar­
tość tej straty  w celach porów naw czych na 82 
m iliarnów , co wobec obi c enia wartości m ają­
tkowej NLm.ec przez H dfer ch a  w r. 1913 na 
330 m iliardów  m a ek, czyni
c„wartą CSęśtŚ p rzed w ie n n eg o  majątku narodo- 

uego  Niemiec.
Obliczenie to  nie bieiże ' w rachubę żądań 

°dszko owawczych ententy. Gdyby te  w y n o sć  
m iały 125 m iliardów  m  rek w z ocie, jak  to 
Ustanowiono na konferencji w H u h e , to  straty 
Wojenne Niemiec podniosłyby sic do

połowy bogactwa narodowego Niemiec.
Oczywiście, że to nie oznacza j< szcza całąj 

Pe’ni st ał Pensye w o jem e nie odpow iadają 
Ogromnym siratum  w postaci poległych, ani tiź  
w rachubę nie weszła ogólna s tra ta  sił z powo­
du blokady i zm niejszenia fizycznej spraw ności 
iudnoś 'i .

„Berliner Taghlatl** oblicza to  ta k 4e n a  40 
m iliardów. W  końcu pism o to, uzupełniając 
o b l i c z e n i a  Gram m ondd, wym cnia cały sz reg 
h ra t niem ieckich w ynikających z nałożonych na 
Niemcy ograniczeń w hand lu , przemyśle, żeg a 
dze, poi ilyce pr towej k .dejówej; skutkiem  cię- 
żaró' ’ oKupacyi ild., o diczając je  tak , że razem  
* tam teui) w yruszą około

s z e ś J u  dziesiątych 
całego przedwojennego m ająiku  narodowego 
Niem ec, U u a ia  lic by luanośm skutkiem  deza- 
ńeksyi, wynosi tylko 12 proc; 88 proc. te ly  da 

iudnoś;i Niemiec m a żyć 49 proc daw ne- 
6o kap talu .

Dla Francyi C ram m ond oblicza straty
na 1£5 miliardów

Aie F rencva  uzyskała Alz cyę i Lotaryngię, 
^ostała kolonie. niem ieckie. nadto  otrzym ała -z  
O płaconych już 112 m iliardów  od^zkod w aria  

vs'Voich 55 proc. Po obliczeniu tego, wcd.e tego 
Sam<.-go klucza i wobec f ik tu , że m ajątek  fran 
°uski wedle Pupina i Tberyego w ynosił przed 
^ o jn ą  240 m iliardów , w ypada, że F rancya stra-

prz td  ratuszem  defilada wojsk i szkół. Zakoń­
czy przyjęcie w ratuszu.

Godz. 16*30 złożenie wieńców n a  groDact 
O brorców  Lwowa.

G< dz. 17. zebranie Obrońców  Lw owa w sa­
lach T-wu. Strzeleckiego ul. K urkow a na które 
zaproszono Naczelnika Pańslwa

Godz. 19. uroczy sie pr. edslaw ienie w Teatrze 
m iejskim  „Kordyan* — równocześnie przeUsta- 
wieuie Lwowskiego T eatru  Żołnie skiego w E*o- 
m u katolickim . Po przedstaw ieniu ra u t u  Gen. 
Delegaia.

aie zna kom prom isów, dom aga się, by m u to ­
warzyszem św iatłym  i opiekunem  był.

Jak  nas inform ują, biskup poiowy Gall ustę­
puje. Jego miejsce pow inien zająć ks B andurski 
ten .b u n to w n ik -  niepopraw ny przeciw w szt.kim  
za bortom , ten rom antyk , który  worew zim ne­
mu rozum ow i Polskę w d m a c h  młodzieży 
tworzył. !

Sąozimy, że najwyższe władze duchowne i  
wojtkowe tym  razem  nie zecncą pominąć osoby 
zasłużonego kapłana. tt.

ciła w skutek w oiny 8 proc. swego m ajątku.
Obliczenie dla Anglii wykazuje wedle Cram 

m onda */., przy zein nie liczy się po.iraw y po* 
łożenia Anglii przez usunięc;e konkurencyi me- 
mie kiej, poprawy angielskiego ap a ra tu  przem y­
słowego i .  rozszerzenia konsolidacyi państw a 
Dodając zm iany w’ koloniacu, dom iniach i  I ł * 
djach. C iam m ond dochodzi do w ni sku, że
bogactwa narodowe Anglii powiększyło się nic 
mniej jak  e 400 miliardów, dochód zaś itarodo- 

vwy o 60 miliardów rocznie,
Poniew rż S tary  Zjednoczone jeszcze bardziej 

powiększy y swój m ajątek, uochód na.rodowy, 
tedy w’ynika dla „B eri.ner T agb ia ttu", że tak 
Anglia, j;,k  i Stany Zjednoczone m ogą zrezygno*- 
wać z udziałów swoich w separacyjnych długach 
Niemiec.

Dlt \32łccfl oblicza C ram m ond stra ty  ni */» 
m ajątku tychże bez nabytków  na m orzu Śród- 
ziem nem. podczas gdy d a  P SSpanii stw ierdza 
w -rns. narodowego m ająlku  o czw artą część, 
dla 'Japon ii złS 0 połowę. Te d w a  ostatn ie pań­
stwa to  napraw dę .weseli spadkobiercy" wojny.

BDzdomny ksigdz.
W  niezachwianej wierze w zm artw ychw sta­

nie Polski pracow ał i działał długie la ta  przed 
w o jn ą  biskup W ładysław  B andurski W  kam ien­
nej wytrwałości, z m yślą przew odn ą której na 
imię i yło : w alsa o niepodległość, budow ał ks. 
bL kuo  B andurski podw aliny pod silny gm ach 
oczezny. Kon<piracyjtue lub  jawnie, zależnie od 
okoli czności wpływ swój roztaczał na  liczne ko­
la młodzieży. S tudenci i robotnicy zorganizo­
wani po rożnych związkach niejednokrotnie go­
ścili u siebie p s trjo .ę -k ao lan a , k tóry  świty ja 
sne przew idyw ał i g b s if, że bez ofi ir  k rw i nie 
zdobę iziem wolności. A głosił te nakazy w cza- 
si ■, kieuy cały ni mul naród  żył przyt oczony 
n iew olą,'k iedy  wszelki protest p rzy tłum iały  rzą­
dy zaborcze karam i -srogierni.

Nie zd ibywał ponulurnośoi ksiądz-obyw atel 
wśród wy okich sler ducuow nyeh takiem  st i- 
nowiskiem śm iałem , ale za to o trczala  go czesi 
i m l ość olbrzym iej rzeszy młodzieży kiói ej był 
nauczycielem jednym  z tych  ęo .ucząc czynili, 
czy n ią : naucza i“.

Gdy w ybuctiła w ojna biskup Bandurski, zna­
lazł s ę w mi. j-,cu k h re  uw ażał za najw łaściw ­
sze. ZnaSazł się wśród legiónistow których wszak­
że był nauczycielem, W trudach  i męce, o gło­
dzie nieiaz i chłodzie d ielił los zo nierza po l­
skiego, W  okopach, na najuardziej w ysuniętych 
p acówkłich, w m onir-ntach najwyż-zego zapału 
/.ołnier&kiego i na.głębszego upadku  ducha ka­
płan ten trw a ł obok um iłow anego ż o łn ie r sk a  
swego i pieśń o zwycięstwie idei głosił, pokrze­
piał s !ońeem  nadziei, że krw aw y i ciężki tru d  
przynieść m usi owoce.

T ak  trwsU przy żołnierzyku aż do końca...
1 oto w obecnej tliA ili biskup ten , nińy wy­

gnaniec we własnej i je z d n ie  na łaskaw ym  hle- 
bie siedzi u OO, Dom inikaiiów , klór/.y go przy­
garnęli. Ten cziowiek rozum u i wiedzy, nie zna­
jący m atactw  ni dróg krętych n.3 m a co ronić 
na jtzystej ziemi, bo go od robuty odsunęły 
pewne s fe ry ..

Nie chcemy rozjątrzać spraw y. Nie chcem y 
wchi d /ić  w to, diaczego i kto  użył wpływów, 
ażeby biskupa Bandur>kiego usunąć od odpo­
wiedzialnego sU uow iska. Ale io ln -erz polaki, co

r ,

Europa w obrazach,
Szczęśliwą by ła  myśl ukazanie m łoazieży 

szkolnej krajów europejskich w obrazach. Powi­
nien utrzym ać się system  taki. B ada szkolna po- 
.yjiinaby wejść w układ nie z  jednerr^, a  ł  kilku 
kinami we Lwowie, któreby system atycznie u- 
łożonemi wryśw ietlauiam i obrazów  z dziedziny 
geograni, przyrody i b clmoiogu, u ła tw ia ły  na- 
uU, tych przedmiotów łak w szkołach ludowych 
jakfh śreiininh. Koszta tych przedstaw ień wmny 
b j baidzo, a  bardzo um iarkow ane, ta i ,  aby 
wszystkie dzieci m ogły z nich obowiązkowo ko­
rzystać! Dziś, gdy skutkiem  wojny m asa szkół 
jest w yrabów ana z okazów, bibliotekf i obrazów, 
tuzie „przedstawienia*1, reprezentujące oczyw i­
ście stokroć w yższą m etod j ukazywani^? i una­
oczniania dziatwie przedm iotów, o których się 
uczą, — m ają znaczenie nieocenione

Co innego z wykonaniem m yśli próf. Wa- 
ceka. Sprzedano znacznie więcej biletów, niż 
byb'1 rrnoisc Skutkiem  tego było zannęszanie, 
narźekanie, ca łe  kiasy sta ły  między rzędam i 
foteli nie znalazłszy m iejsca.

W ykład bvł wprawdzie jasny i głośny, a le  
tylko d la tych, co siedzieli pod lożą, z k tó rej 
przem aw iał prof. W acek. 1

„Podróż** piękna in teresow ać m ogła tylfce 
starsza  młodzież, k tóra zna te kraie z  nauki, 
dla m ałych dzieci by ła  ■ bez interesu. Toteż 
m ałe dziec’ hałasow ały , ho came onrazki n a  
których nic nie działo się (.uchu  nie było) nia 
spraw iały  im satysfakcyi. Nie w szystkie obra­
zy były dość wyraźne. N adto niech nam  uędziu 
wolno jeszcze jedna uczynić uwagę. Pan profesor 
zbyt długo zatrzym ał się nad walk? bykowa 
Lilka oi luzów poświęconych było tej okrutnej 
narbarzyńskioj zabaw ie i zgora niepotrzebne by­
ło w tych czasach zdziczenia, by m łodziez c  
taką dokładnością dow iedziała się, jaką „roz­
kosz;* spraw ia tysiącom  widzów znęcanie siA 
nad tiednem  zwierzęciem  i fokiutne m ordovrani®..

Przedstaw ienie tyrr. razem  było środkiem  do 
innego celu, niż nauka Miało ono dać wydatny, 
dochód n a  kaplicę dla Orląc, i zdaje sie cel tea, 
osiągnięto, co stało  się dobrze

Ale n r  śl, jak  powiedzieliśmy urządzania 
przedstaw ień dia nauki. n. p. w godzinach po­
łudniowych pow inna się utrzym ać

5  Kraju,

Przyczyny o6nłźenia sin marft! polskie}.
Dzienniki angielskie podają, że rzekomo Niemcy 
s ale pracują nad obniżeniem  kursu  m ara i poi-' 
skiej, w różn? tajem ne sposoby. W  ten sposób 
oni ebeą osłabić ruch handlow y między Polskę 
a W schodem  oraz dążą do w yw arcia ujem nego 
wpływ u n a  ludność górnośląską p rz td  p i*  
biscytem. t

Inne dzienniki podają, że .k o m ite t h  tndl>  
wy** zw any „Osiropa* w Berlinie spccyalnie zaj 
m uje się sztucznem  coniżaniem  m ark i poiskiś^ 
na  gi Idach zagranicznych Rząd niem iecki wy 
o a ł na ten cel od 1. w ize jn ia  b . r. z górą 13® 
m ilionów  m arek niem ieck-ch .O stropa"  rzucr 
od czasu do czasu olbrzym ie sum y m arek poi 
skicn na różne giełdy, pozatem skupuje d c !ary 
am erykańskie w ysęłane do Polski przez bank^ 
w czein agent tego b an k u  d r. EUenbogen w y­
syłając dolary przez firm ę H oehne w H am burgu 
działa im  n a  rękę.
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Z  r i a c l i & i  r c b a t B t s ę z e g O a
CZTosFtł zatązeD rcbatniczy 

w practm it projekt ustaw y, o kon tro li przem ysłu 
przez robotników . R ada robo tn ic ia  będzie m ia 
la  p raw o kontro li zakupna surowców, jak o ttż  
regaiow ania w arunków  sprzedaży i cen w yro­
bionych fabiykatów . Rada ustanów ' place i 
przydzieli każdem u robotnikow i odpowiedni ro ­
dzaj za ęcia w przedsiębiorstwie. Należy k o n tro  
lować w ydatki i koszta fa iryk i i starać o icii 
i niejszeaie. R,ida zajm .e się też nabyw aniem  
now ych m aszyn reparacyam i i hygieną. W reszek/ 
» a ją  rady roootnicze suuae się o zapobieganie 
kryzysom  przez regulow ań e produkty*

Żadtańla posiów demokratycznych
to Czechach 

K lub posrów s. d. w Czechach przedłożył 
sejmowi trzy projekty ustaw, i tó re  pow inny za* 
inńeresawać, i naszyęh posłów. J .d e n  z n ich do 
tyczy socyalizacyi kopalń  węgla, drugi wprowa 
dzenia rad  robotniczych, trzeci ogólnego ubez­
pieczenia społecznego. Projekt o socyalizacyi ko ­
palń  dom aga się przejścia wszysikich przedsię 
oiorstw  d la produkcyi węgla i p ricds.ębiorsty
ano Sinych na w iasn >ść pańsiw a, które je adm . 
aiatruje przez specyam e stowarzyszenie go - 
nicze.

To stowarzyszanie górnicze m a też wyłączne 
praw o poszukiw ania w ę d a  i jest w yłącznym  
organem  dla rozdz.a u  i zbytu węgla. '

Orgaij: my stowarzyszenia s ą :  Rada węglowa 
i  D /reu ry a  kopaiń  węglowych. Do Rady węglo­
wej w ysyłają górm cy węglowi 12 zastępców, 
urzędnicy -^węglowi 3, spożywcy 15, sejm 15 
M nisteistw o robót publicznych m ianuje do ra ­
dy 10 członków s  kola znaw ców w lej dziedzi­
nie, inne m m isterstw a za nteiesow ane w pro­
dukcyi węgla po je m ym  czionku. /

Dyrekeya składa się z 9 członków i delega­
ta  inm isterstw a ro ói publicznych. Rada węglo­
wa m iałaby wcześniej jeszcze objąć handel w ę­
glem,

Rząd czeski w nióst tSż p rojekt o podwyższe­
nie czynszów od m ieszkań o 100 proc po­
cząwszy cd 1 lutego 1921. Ale odm iennie jak 
n a sza  projektow ana ustaw a przyznaje rząd 
właścicielom realności z tej pouw .żn i tylko 
20 proc. a 80 proc. podwyżki przezaac-a na
•twbudzeaie ru ch u  budowlanego.;
Stan Zalążków ftlpsoroych zarodowych w Polsce.

W edle iafurm acyi M inisterstwa pracy liczyły 
-w pi rwazej połowie r. 1920 Klasowe Związki 
*a* cdowe £84.302 robotników  zorganizow anych 
P od jis ł na  dzieimca i ugrupow ania przedstaw ia 
się następująco:

robotników  
Komisy* cen tra ln a  Klasowych Zwią­

zków zawodowy J i  w b. Kongresu wte 
Komlsya zawodow a Śląska cieszyń 

saiego i b. Galicyi . 
p. zabór pruski . . . . . . . .
Związek zawodowy Pracow ników  ko­

lejowych . . . - . -
C entralne biuro b anżowvch zwią­

zków zawodowymi (żydowskie) . .
C entralne biuro hrąjiżow ych zwią­

zków zawód. (P .e-Syon, żydowskie)
Centralne biuro i ez partyjne Zw.ązków

zawodowych Pereinigte żydow skie)__________
Razem . 554 302

T ak zwane Polskie Związki zawodowe l cz;.i 
w Królestwie 57.77(0 członków , w Galicy* są 
nikłe, pokaźniej przedstasviają się w Poznań- 
skiem, aie i tu  pod wpływem  wzrostu św iado­
mości robotnicy topn iyą.
Sietiiisckie e rgan izseye zawodowe należące do 

/  og ilnegu  sacyalisiycznego związku 
O re a n iz a ^ e  zawodowe wzrosły w ciągu ro 

ku  1919 o 4 i pół m ikonów  członków i l iczyły 
przy końcu ro su  7 m ilionów  trzysta trzydzieści 
ośni tysięcy członków.

Ilość kobiet wzrosła przvtem  praw ie o m i­
lion , W szysikie dohhody organ zacyi wynosiły 
w roku 247 m ilionów 306 tysięcy m arek nie­
m ieckich, t. -f m iliard  (tysiąc i/.ihouów) przeli- 
caone na m arki polskie.

W ydano na w sparcia 45 m ilionów  m aiek

ni jm , na streiki, ruchy  cennikow e 45 m ilionów , 
n ą fc .le  oświatowe 15 i pół m ilionów, na ag ta* 
c.yeS zebrania . t, d. 30 m ilionów, na  adtm ni- 
siracyę zwyż .>9 m ilionóvr, Razem w ydano 2.01 
milionów 401 tysięcy m arek. Majątek orgsnlza- 
cyi bez organ hacy i m etalowców  i pracow ników  
ńote!o\i ych wynosił z v # ź  13*1 n.ilianow  'm arek 
niem., zv.yż 520 m ilionów  m arek pol>k cb.

W  iim y in  Berlinie liczc1 organizacye za­
ro d o w e socyuuslyczne 091 tysięcy członków 
tj. każdy trzeci m ieszkaniec należał ho socya- 
tiklycznej organizacyf zawodowej.

O rgan izac ja  m etalowców s im a  liczyła 178 
tysięcy członków. Sum a przyckouów  tych  orga- 
uizacyi w Berlinie w ynosiła 62 m .lionów , a ,vy- 

.o L tk ó w  52 m ilionów  760 tysięcy.
40-ty kongres roczny amerykańskich organizacy: 

zsuodowych
mk zwan 
iował w czerw 

tników przynależnych do tych  oiganizacyi wy­
nosi 4 m ibony 78 tysięcy. Związków cen tra  rsycii 
jeSt 110.

Na kongresie odrzu -ono wniosek na u tw o­
rzenie wsi ólnych organizacyi z pracodaw cam i 
.,! 1 u pew nych konkretnych  jCe-ow np. na uslale 
nie cen tow arów  lub udzia.u  robotuikow  w zy­
skach itd . Natom iast dom agano s:“ praw a kon-

"j am erykańskiej łederacyi pracy obru- 
czerwcu J920 w M onheal. Ilość ,« b o -

Iroli i wspólni j decyzyi x pracodaw cam i w spra> 
-ech przedsiębiorstwa Jedna zrezołucyi Joma> 
a się lepsz j ochrony pracy, dzieci i pouaiku 

10 pioc. ula przedsiębiorstw, klórzy zatrudn iają  
dzieci. Oświadczono się przeciw systcm ow ita jle - 
rowskiem u pracy poczty, Zwraca, uwagę ucuwm- 
ta dom agająca się od organizacyi poparcia dla 
ruchu  celem oon.zem a czasu pracy poniżej 8 
óodzin.

W ażną Jest też u '\bw ała, polecająca organi- 
zacyom zawodowym, by robotnikom  m urzyn­
e m  przyznai.o tc sam e praw a co białym  ro­
botnikom  Kongres pow tiął też energiczną rezo- 
lucyę, d o m r^^ jąc , się upaństw ow ienia kolei am e­
rykańskich .

Uka/anl pałkarza.
Z licznego re jestru  ukaranych  w  ostatnim

czasio za lichw ę towar,ową, podajem y ukaranych
grzyw ną od 1.000 .marek i tak : Za

Za p o d lra n ie  czynszów jakerano: H srm an^ 
Renera, restaurato ra , Potockiego 22, oraz pośre­
dnika A leksandra Jurenza, Rynek 33, po 1.000 
i 2.000 *j|k lub 7 — 10 dni ar. r

Z a spekulacyę cukrem  ukarano: Leona Lei 
bę Zobia, Czackiego 8, na  2.030 lub 10 cłni ar. 
Za pask&rstwo i jżnymi artykułam i upożywc; emi 
ukarano: Józefa Szczurowskiego z Zimnej V odv  
i la ta n ię  Bordunową ze bKniłowa po 1.500 mk. 
lub 8 dni ar. M aryę Kobrową, Krasickich 16 
na 1.200 mk., Uenęyka Mellera, pl. Smclki 1. 
A leksandra Uerhąfda, Kochanowski gp  109 po
1.000 mk lula 7 dni ar., Gustę Wolfową, Żół­
kiewska l a  ukarano za spekulacyę liśćmi sene- 
soweiJłi g iryw ną 1.000 mk., oraz skonfiskowane 
jej 500 kg. tych liści.
v Za paskarsiw o różnem i tow aram i: Szymo­
n a  Rada, Bema 12 c, M arkusa Brocka, Zamar- 
stynow ska 3, po 1.000 mk., Helenę Głowińską, 
św. Antoniego na 1.20j  mk., Szym ona Soldę, Ka­
zim ierzowską i Berła llienstocka, ze Skolego, 
po 2.000 Mk grzywny lub do 10 dni aresztu.

paskarzy

293.220

82/JUU 
2 /. 00 U

/75.000

/ 50.841

34.764

5.971

iichwg przy sprzedaży m asła  ukarano grzywną 
po 2 000 mk. lub 10 dni aresztu, Sabinę Mild 
wurmową, ul. liau sn e ra  1. 16'. i Paulinę Pużyń- 
Bką, pl. B ernardyński 1 2, zaś S tanisław a Zie­
lińskiego, Łyczakow ska 17 i Gitlę S łuckąfęZa- 
mańslymowska 60, po 1,530 i , 1.2Ó0 mk. lub 8 
drb tiresztu, Feigę H ebenstraitową, Grodzickich 
A  M aiyę Schachtcrowąy Słowackiego 2, F ran ­
ciszka Zająca, Maryę Krasicką, Leona Sapiehy 
£5 po 1.000 mk luli po 7 dni aresztu, zą lichwę 
mlękjefn,' ukarano S tanisław a Giżyckiego* i Jettę 
Mutznei'owrą po 2.030 i 1.500 mk. lub 10 /— 7 
arii r-resztą

Za lichwę owocową ukarano: Tome Mild 
wmrmowoi J jfck a rsk a  5 i Henię Schraaizbacho- 
wą, R appaporta 7 po 2.000»i 1.8000 mk. lub 10 
— 7 duj itresztt], zaś po P.OOO mir. Jub 7 dni 
ar. ukarano iT jtra  Bodnara, Leon r Sapiehy 3, 
M y k u sa  Flura, Jagiellońska 11, Helenę P’rze- 
sózelską, W ronowskich U , M ichalinę Kuśnier- 
czu’4  pl. Akademicki, Sabinę Reinerową* i .Sarę 
Gołaę W ecbslerow ą, Źródlana 19,

Ża paskarstw o eU ebem : Perlę ITlrichową, 
pl Biiczewskiego 11 i M ojżesza Reim ana, pi 
Zbożowy 2, po 2.00j > i 1.500 mk., lub 10 — 8 
dni ar., zaś Maryę Nyko.łynową, Leśna 10, na
1.000 mk. lub 7 d. ar. Za lichwę ciastkam i: Sal­
kę ScLindelheimową, Kazimierzowska 16, na 
1.500 mk., lub 8 d. ar. Fanię Kesslerową, R y­
nek 12 i M ojżesza Fischa, Żółkiewska 3, po
1.000 mk.. lub 7 dni ar.

Za paskarstw o mięsem i wędlinam i ukara­
no: Józefa. H ausnera,’ pl. Krakowski (jatki), Ce­
cylię. HelJmanową, Łyczakowska 41 po 1.000 
mk., lur;- 7 diii ar.,Ludwikę Rudkow ską, pl. Smol­
ki 4 i VAzcfa 'Brońskiego, Na Bajka.ch 27 po 1.500 

mk. lub 8 dni ar. •

Walka przesiw n ie a g r a r Js z o r w u  
błogotfawteńs&wu m asierzyHstiA^

Donoszą z W iedui t Związek przeciw  przy­
musowej ochronie m acierzyństw a w W iedniu 
rozwija nader- żyw ą agitacyę, której celem jest 
doprowadzenie do zm iany paragrafów! u s ta w / 
karnej, tyczących się przestępstw a przeciw  two­
rzącem u się życiu (par. -144 — 148). Podobnie 
jak w Szw ajcaryi, u siłu je  się też| i w Niemczech 
przystosow yw ać z motywów socyalnych obowią­
zujące dotychczas p arag ra f/, do zipiemonych, 
a dziś panujących warunków . Tak niezawiśli* 
socyaliści,, jak i socyaliści większości wnieśli 
też równocześnie do niemieckiego- Pyeichstagu 
odpow iedni^ projekty ustaw y. Pierw si dom agają 
^ię zupełnego zniesienia paragrafu, drudzy w su­
nięciem  nowego paragrafu  chcą osiągr.ąć n iesto­
sowanie paragrafu  odnośnego w w ypadku, gdy 
czyn karygodny popełniony jzostał w trzecim 
m iasiącu ciąży przy asystencyi lekarza. Wobec 
strasznych slosunkow  życrnwych szerokich 
w arstw  robotniczych i stanu  średniego; wobec 
przerażaja.cego zaniedbani ( i-okropnej śm iertel­
ności daiod , jaka  je s t następstw e^i wojnyt i nie­
korzystnego pokoju A ustryj Niemiec, podobni 
żądanie zirfiany ustaw y jest s traszn y m i ciężk»rr 
znalRem czasu.

\ l  sam ej rzeczy — zdaw ałoby się, że tak 
potężny upływ  krw aw e w szystkich krajach, któ­
re w o /ię  prow adziły, taka szaloha pozatem 
śm iertelność, nietylkd dzieci, ale i dorosłych 
w sile wiekuę i m ożności pracy; taka m asa nieu- 
rodzonych z powodów, zw iązanych z w ojną i 
jej skutkam i, podyktow ałaby przeciwnie potrze­
bę ustaw , popierających jak  najw iększe mnoże­
nie się ludności. W szak człowiek, ręce ludz­
ki i i ludzka głowa, to najw iększe bogactwo- 
Lecz z drugiej strony, czyż ui!ivijest „grzechem1", 
przestępstw em  największem  w ydaw ać na świat 
dzieci, których narodźmy! i krótkie życie, prócz 
m ąk i holów, tyle kosztów już choćby materynl- 
nycli pociągnęło za sobą d la  rodiauy i społe­
czeństwa, T y  skazać je Dotem na szybszą łub 
powolniejszą śm ierć m oralną i fizyczną? Czy^ 
nie jest cięższem przestępstw em  m ordowanie ż y ­
cia. już żyjącego, do światła, i śzczęśc a garną­
cego się, niz „przestępsłv*'o“ przeci-.y „tworzą- 
cem u“ się życiu?

P ytania te sam e przez się są tak ciężkieth 
oskarżeniem  d 'a  dzisiejszego społeczeństw a, tak 
jaskraw o uw ydatniają sprzeczności, panujące h  
niem ; fakty, które pytanie to powodują, tak 
są  hanieljne, że sam e już powinny otworzyć ocz/ 
choćby najindyferentniejszych ludzi, i p rzek o­
nać ich, że j„św-iat ten nie jest najlepszym  z® 
św iatów ", i ze tylko gruntow na jego od p o -' 
staw  przem iana uwolni ludzkość od tej i innych 
w nim panujących sprzeczności..

« s s ^ !

P0dp|suj€*je n clsk i pożyczkę p^ń stl

X
U. ZJO. 'taes. red * redaktor odpowiedzialny: JAK SZCZYRKK. Druk. a A Goldma a wa Lwowie. Sakatuok. ii


